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W s z y s c y  n a  b o is k ii* i*
miesiąc próby dla lubelskich klubów. 

Zgłoszenia każdorazowo do wymienio
nych konkurencji będzie p r z y j m o w a ć  

„Gazeta Sportowa'* (Sekretariat „Gazety

Z  inicjatywy Miejskiego Komitetu W F i 
PW odbyło się zebranie wychowawców fi
zycznych oraz przedstawicieli klubów, po* 
święcone zorganizowaniu wczasowych im
prez sportowych w miesiącu maju br. pod 
iaslem „Wszyscy na boiska i pływalnie".

W myśl porozumienia postanowiono zor 
£&ndzować, roapoczynając od 9 bm., spe
cjalne imprezy sportowa i tale: 9 bm. mię- 
dzySdiubowy bieg na bieżni 3000 m w' czasie 
meczu piiki nożnej, który organizuje KS 
LSS. Każdy klub powinien przedstawić 
najmniej 3 zawodników.

W dniu 12 bm. urządzone będą zawody 
międzyszkolne w biegach na 100 i 60 m.

W dniu 19 bm. AZS organizuje między
uczelniany turniej siatkówki na terenie 
KUL-u.

W konkurencji i ni odzy klubowej bieg na 
1500 m.

W dniu 26 fem. odbędą się zawody vr 
szczypioraiaitu, czym rozpocznie się „Ro
czny turniej sportowy". W konkurencji mię 
izys^kolnej odbędą się biegi sztafetowe 
4x100 m i 4x60 m.

W dniu 1 czerwca rozpoczęcie sportów 
wodnych przez międzyszkolne zawody pry- 
tvaokie.

W dmu 2 czerwca — turniej, szczy- 
pierniaka w kocikurencji żeńskiej oraz szta J 
feta olimpijska międzyklubowa. i

Gdy wliczy .ay do tego stale imprezy 
pliki nożnej, to musimy stwierdzić, że pro-
gr_m irn ^ez  gpvrtor,.-.y«,h na v-:er, miesiąc, | wod4ff< Jest to potrzebne zarówno dla pro-

, ? pagandy sportu, jak  też dla zaspokojenia 
j zrozumiałej ciekawości naszych czytalni- 
| ków. Zaznaczamy, że jest to  dobre, jeżeli...

Celem wciągnięcia swych młodych pra- ; te informacje są ścisłe, 
eowników do sportu Spółdzielnia Wyda- j Natom iast wątpliwej wartości jest p?o- 
wmeza „Czytelnik" w Lublinie orgaiu- i paganda sportu czy też sukcesów danego

zapowiada się bardzo bogato. Będzie to  Lubelskiej"), Listy zgłoszeń będą zam y
kane na  dwa dni przed daną konkuren
cją

M.K.S.
isajrtieMtwszf khib

Najmłodszy kluib tóbetsld co dr wiato 
swych członków — Mi ędzyaZkołn; Kin?) 
Sportowy odanaca(a się wielką przedsię
biorczością i ruchliwością. Ostatnio widzi-

Zgłoszenia do biegu na 8000 m w dniu j my urządzane pr»es MKS feopresgr lekko-
9 bm. przyjmuje »ię do duia 8 hm.

— oo« •

Zdecydowana przewaga
p l ł k a F ^ t w a  w a r s z a w s k i e g o  

S p ołem  W arszaw a — Spotem  Ł nblin  9sl
Rozegrany wczoraj mecz piłkarski mię- 

dzy drużynami Społem Warszawa 1 Lub
lin, zgromadził ponad 3 tysiące publicz
ności. W czasie tałego meczu zaznaczyła 
się przewaga warszawiaków, którzy grając 
zespołowo krótkimi podaniami potrafili 
zarówno długo utrzymać piłkę, jak też i 
zdobywać teren,

W drużynie lubelskiej akcje mało kisi
ły się, napastników zaś pod bramką prze
śladował pech,

Lekcja gry zespołowej udzielona przez
«o°

warszawską B-klasę lubelskiej Jriasie A 
świadczy też o różnicy poziomów naszego 
piłkarstwa.

Sędziował b .dobrze p. Madej, zwracając 
uwagę na „spalone", do których goście 
mieii skłonności.

Dla Warszawy bramki zdobyli: Drze
wiecki S, Burzyński 2, Wierzchwicki l a 
Sienk 1, Kozłowski 1 i Tomaszowiak Ł

Dla Lublina honorową bramkę zdobył 
Wrotniak.

atletyczne, mając* eharsfcfcer propar 
gandowy lekkoatletyki, która jeat z u p i
nie zaniedbaną przez lubelskie kluby, a kfó 
ra jest podstawą rosawoju każdego sportu 
Obecnie MKS przygotowuje wyjazd te  
Chełma, gdzie przeprowadzi zawody w a£m 
kówkę i koseykófwkę męską i żeńską i 
także organizuje zawody lekkoatletyczna, 
Ta impreza, jak i  ten®, mają przede wszy- 
stikim charaScter propagandowy lekkoatlw 
tyki.

:Vf|tp!iwa propaganda
Niezmiernie jesteśmy wdzięczni wszyst

kim sportowcom, którzy wyjeżdżając na 
: rozgrywki sportowe czy też zawody poza 
Lublin, dają nam znać telefonicznie luł>

: innymi środkami o rezultatach danych za-

tasrzy  l i l i i

lecz nieprawdziwe, jak  to miało miejsce 
ostatnio z jednym klubem, który doniósł 
nam o swych sukcesach w Warszawie, prze 
kształcając nagrodę „pocieszenia" na I nar 
grodę, a  zmniejszając sukces rzeczywisty 
zawodnika Innego klubu, który zdobył H I 
miejsce, a nie jak  nas błędnie poinformo
wano, IV-te. Zawodnikiem tym  był znany 
nam Kramsk z KS L3S, który zdobył III 
miejsce w biegu na trasie 5 km, zorga.nl- 
zowanym w Warszawie w dniu 1 maja

— —. — ooo

Otwarcie pływalni
Jak  dowiadujemy Bię, wkrótce nastąpi 

otwarcie ■ pływalni miejskiej pray ul. La 
homelskiej (około 20 maja), gdzie obecnie 
przeprowadza się prace przygotowawcze. 

Słoneczna i ciepła pogoda, jaką mamy 
w tym  roku tak  wcześnie, kieruje za mia 
sto całe rzesze młodzieży, szukającej n a j
milszej rozrywki: słońca i wody. Kierow
nictwo pływalni winno wziąć to pod uwagę 
i jak  najszybciej uruchomić pływalnię.

-ooo-

zuje klufa sportowy, obejm ujący pracow- j klubu, gdy informacje są 
ników delegatury, kolportażu, drukarni 
i księgarni. Zebranie organizacyjne wy- 
kazaio olbrzymie zainteresowanie spor
tem wszystkich pracowników „Czytelni
ka".

Łswarl-—LsST 5J (1:0)
Dnia 3-go Maja młody lubelski klub LSS 

wyjeżdżał do Lubartowa, gdzie uległ A-
k-asowaj drużynie Lewar tu. Bramki dla go ! nas informują w sekcji pię-
spodarzy zdobyli: Beicarz, Przystupa. Szoo ’ ściarskiej Łiibiimanki zajdą pewne zraia- 
nar (z karnego) i Grysiewicz. Dla LSS ho- n7 : treningi prowadzić będzie nowy tre- 
aorowy punkt uzyskał Woźniak. Sędziował ner Baszczyński Stanisław, dyplomowany 
na ogół dobrze p. JaJrufcas (Lubartów), po- ; instruktor bokserski.
chopnie dyktując jednak drugi rzut kar- i w  najbliższym czasie Lubelski Okręgo- 
ny. KS LSS mimo porażki wypadł nisżle  ̂w3r Związek Eołcseifcki wespół z  Lubłinian-

ką przeprowadzi sześciotygodniowy wstęp
ny kurs bokserski dla stowarzyszonych

oszałamiające i przez Robotniczy Klub Sportowy.

SPROSTOWANIE
W kąciku sportowym .Gazety Lubel

skiej" omawiającym wyniki „B-.gu Na.- 
iwdowego" błędnie podano wynik konku
rencji żeńsSdej, gdzie zespół gimnazjum 
Vetterćw podano na I  miejscu, zamiast 
zespołu Seminarium Wychowawczyń dla 
Przedazfcoii. Zespół Vetterów zajął XX miej
sca

Posa tym addbywczyni II miejsca Ka- 
wanecka jest uczennicą gimn. Vetter6w 
a nie Kanoniczok, do którego należy z %  
bywcayni BI miejsca Okapówna. ' **"

Nowiny bokserskie
tteopgim  I zacJ a
s e k c j i  p i ę ś c i a r s k i e j  

Ł i a B l i u i a i a k i
Jak  nas informują w Bekcji

i SaikoJnego Lubelskiego 1 iIiędayBKfc>lnym | ni ów ołx>7Ów koncentracyjnycn fw t o  
Klubem Sportowym podejmuje planowo za- I dzij oraz prawdopodobnie i,toc?.y waik^ 
lereśloną akcję propagandy jdęściarsfcwa j pokazową * mistrzem Lublina Baranem 
wśród młodzieży szkóL średnich 1 aawodo- —  - — ooo-
wych. Opierając się na doświadczeniach 
Łodzi, gdzie zawody bokserskie a udzia
łem młodzieży przyniosły nadspodziewani* j 
dobre wyniki, LOZB występuje z podobną

Łófii—LfiMin jpilerifj
Projektuj* ai« spotkani o 

i ŁKS (Łódt) * juniorami Lubliniankł
Przy ustaleniu reprezentacji lubelskiej

inicjatywą, werząc, ze zdobędzie dla ptę- I » ^  ^  Borowski Iw.
ściarstwa lubelskiego nowe talenty. W arto - • ----

i podobał się w Lubartowie,
Niektórzy zawodnicy Lewartu zdradza- ! 

Ją -sluorusość do gry ostrej, a nawet nie- : 
bezpiecznej, od czego powinni się edzwy- i  

czaić. Wyróżnili się młodzi: Przystupa* l !  
Zygra. W roku bież-j.cj-m Lewait obchodzi j 
20- ecie Istmeaia, klub ten jest głównym j 
ośrodkiem życia sportowoga Lubartowa, i 
Lewart prowadzą zasłużeni działacze, a o- I 
pieką oiacm  całe lubartowskie apołoczefi- j 
etwo.

-coo-

Oysfewallifkscja
W związku z zajściami na indywidual

nych mistrzostwach Polski w dn. 5.4, r.b. 
Zarząd Polskiego Zwiąaku Bokserskiego u- 
karał dyskwalifikacją jednoroczną, licząc 
od dnia 25 4. 43 r. wiceprezesa OZB Klim-

(nawet i w innych klubach) oraz niesto- 
warzyszonych zawodników z całego okrę
gu lubelskiego. Sala, sprzęt, fachowe k :e 
rownictwo i opieka lekarska — zapewnio
ne. Zgłoszenia przyjmuje się w sekretaria
cie WKS Lublinianka, Dom Sołnierza, te
lefon 24-95.

Sekcja oolcsei ka LSS. Ruchliwy klub 
sportowy Lubelskiej Spółdzielni Spożyw
ców stale rozszerza swą działalność. Obec
nie spółdzielcy organizują sekcję bokser
sk ą  Iiiformacyj udziela i przyjmuje zgło
szenia sekretariat K3 LSS, ul. Peowia- 
ków 3, teł. 22-07.

—OOO

Młodzież sslcolmia
t e ż  s i ę  b o k s o w a ć

czaka Henryka za niesubordynację wzglę- ‘ Lubelski Okręgowy Związek Boksersld 
.aportowych. 1 w vozuiąienUi » Xiał»Łoffi«ia Otkrggu

papierowa), Łoziński (w. musza), Chanrt
przypomnieć, że przedstawiciele młodałe- , - (w_ kogucia)t Włodarczyk, Z#
ży szkolnej tacy jak: WłodarczyS^ Zało- | Zycfa (w. plórkowa), Fedorow.cz
ga, EoroT/s3n, Łoziński, Łowicki, ^ anse' | Królik (w. lekka). Słowik. Ogonek (w.
Zych, Fedorowicz zdobyli już mistrzostwa i 
wicemistrz, pierwszego kroku bokserskiego 

------oOo------

Królik {w. lekka), Słowik, Ogonek 
póiśrednia) i Borucz (waga średnia). Ni* 
m any Borucz pilnie trenuje i zapowia-3* 
się b, dobrze.

ooo-KswjMmm Stanisław . .
(„S4aa«) i K ary d la  p ięsesarsj

daymy mistrz Lublina w wadze papie- | w  z w itk u  z międzymiastowym meczeri 
rowej i muszej, przedwojenny m istrz Huta Batory (Śląsk) Lublimanka, kłuł 
Gdyni i reprezentant Pomorza, wraca n a  lubelski wazcząl Jochoc-. ■ aie w sprawie

i nieuza,sadnionej nieobie-.:ciei Zielińsltiego i 
Zielińskiemu za niesiibordynaojęrius. Krzyżanowski przez cztery lata prze '

“ V ,, . . . , . , , , • i Choiny. ZloUńsMemu za bvwał w Oświęcimiu, gdzie boksował się -- klubową grozi dyulrwaMikacja na przeciąg 
z Czortkiem, Teddym-Pietrzykowsk.m, . ^  ^  lagodn'.eJ.

f szy wymiar kary w postaci zawieszenia n« 
mu j miesiąc. Zieliński wstawiony do akladł 

°  ; odmówił startu  podania powodu,. *

Małeckim i Sobkowiakiem, Obecnie do
szedł do kondycji, k tóra  pozwala 
wznowić trening i  pomyśleć znowu
czynnym uprawianiu pięściarstwa. Po- Choina wiedząc o meęzsu wyjechał bez po 
pularay „Kaszt. “ ma zamiar staTtowao rozumienia, z Zarządem Lublinlanki 1 wró
w wadze koguciej; weśmie udział w za- cił na godzinę preed meczem, co oczysrt 
wodach dla pieioiatay —• brfywh przekreśiiio ro»żJiwo66 jaga
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Co napisał „Sport59
KaiĄr *. licznie zgromadzonych widzów 

opuszczał przed tygodniem salę Domu ż>i 
nierza z pewnym żalem. GoSęie wprawdzia 
dopisali ale okazało się, że bokserzy lu
belscy nie byli do tale poważnych zawodów 
należycie przygotowani, co wraz z  absen
cją Zielińskiego 1 Choiny przyczyniło się 
ćo rozczarowania publiczności. Mimo trudy 
podróży ł  stoczenie w krótkim stosunko
wo czasie drugiego spotkania, Ślązacy zde
cydowanie górowali kondycją i szybkością , 
nad pięściarzami LubliUianki. Wzmocnienie | 
RKS Huta Batory przez mistrza Polski | 
Grzywocza i Sztołca ze Skry (Zabrze), ; 
otworzyło właściwie reprezentację Śląska 
i mecz poniedziałkowy traktować należy 
raczej jako spotkania dwóch okręgów, niż 
dwóch klubów. W ósemce śląskiej zaob
serwowaliśmy dwa typy zawodników: sta 
rą gwardię: Maneckiego, Waloa-zka i Ko- 
lonkę — bokserów o dużej rutynie, groź
nym ciosie, ale nie wybijających się po
nad zadawalającą przeciętność — i obie
cujący narybek, znacznie lepszy technicz
nie, u którego podziwiać można bojoweść 
l temperament (Bazaraik), praęę nóg, za
słonę i kontry (Kowara), świetne wyczu
cie dystansu, oiburęczny atak, rozumną 
taktykę, szybkość (Grzywocz). Młody, bo 
dwudziestoletni zaledwie, reprezentant wa
gi ciężkiej — Kubica posiada tak  dobre 
warunki fizyczne, ża pod opieką najlep
szego w Polsce trenera Szydły powinien 
odegrać w naszym bokaie paw&żną rolę. 
Najmniej możnaby powiedzieć o Skupinie 
(w. piórkowa), który zdaje się w sporcie 
pięściarskim stawia pierwsze kroki.

Jak  na tle Siązaków wypadła nasza 
ósemka? Postawienie stopni naszym bok
serom sprawia wielką trudność. Każdy z 
nich bowiem wykazał w walce dużo am
bicji, ale obnażył jednocześnie swe sł^be 
•tremy. Widać było, te  Białkowi i Siemio
nowi I  brak gazu w trzeciej rundzie, Ga- 
jowiakowi — wytrzymałości, że umiejęt
ny technik Baran dopóki nie nauczy si> 
atakować, prowadzić samodzielnie walkę, 
nie dorówna w pełni czołowej klasie pol
skich kogutów ", że Siemion n  za ma-o 
myśli 9 gardzie ' jednostronnie atakuje, 
te Plis zbyt liczy na pierwszy cios. Osob- 
i trzeba scharakteryzować Ostaszewskie- 
fO- Ostaszewski wygrał drugą z kolei wal
kę z groźnym, wysoko notowanym przeciw 
Likiem i to wygrał bezapelacyjnie, bo przez 
fc o. Głównymi walorami tego pięściarza 
są fenomenalna odporność na ciosy i nl-ł- 
słyełiana wprost ambicja, dochodzi do tego 

.cios, który dobrze zapamiętają Kazimiar- 
Iczak 1 Maneoki. Ale styl walk Ostaszew
skiego przedstawia jeszcze wiele do życze
nia. Obydwa jego zwycięstwa zapadły doSć 
ttiespodziewanie, do chwili decydującej o 
porażce przeciwnicy jego zdecydowania 
przeważali, a  Ostaszewski dobrodusznie i- 
kasował uderzenia, próbując flegmatycznie 
nawiązać walkę, co walczących z nim nie- 
to rozzuchwalało. Przychodziła jednak 
chwila, kiedy lekceważenie ze strony prze
ciwnika ustępowało przerażeniu, a publicz
ność żarty zamieniała na podziw. Bo oto 
aa szczękę prowadzącego na punkty bok- 
lera spadała niespodziewanie prawa i pe- 
Kmy zwycięstwa przeciwnik walił się bez
władnie na ring. Musimy zdawać sobie 
sprawę, że stylowo Ostaszewski nie j'.dt 
aa poziomie, tym niemniej zasługuje na 
uznanie jego ambicja granicząca z poświę
ceniem. W ostatnim meczu Ostaszewski 
odniósł jedyne, przypadkowe może, ale prze 
fconywujące zwycięstwo 1 uratował honor 
hłbelrkiego pięściarstwa. Gdyby nie on — 
wynik 15:1 mógł być kompromitujący.

Dlaczego nie wystąpił Choina, czemu nie 
walczył Zielińsiki? Pytania to stawjała wi- 
iownia gromadnie 1 natarczywie. Niewąt
pliwie brak obydwu odebrał Lublinian cs pe 
m e  punkty. Nieobecność ich nie byia u- 
łprawiedliwiona ani dla klubu, ani dla pu- 
bUcaooiei, Z» awai auoay mzna&zyc mu- i

simy, że mecz . ostatni był wydarzeniem w 
życiu sportowym T.iubłina dość poważnym, j  

aby konflikty wewnętrzne-klubowe nie mo-. j 
gły ustąpić miejsca poczuciu sportowego 
obowiązku.

Opuszczaliśmy salę Domu Kołnierza roz- 
ezarowani, adeprytnewała nas wysoka po
rażka. Ale przyznać trzeba, %e były też mo 
menty pocieszające. Równorzędna walka 
Białka z Bazamikiem, opór, który staxvił 
Grzywoczowi Baran, piorunujący knock-c.ut 
Ostaszewskiego,' dzielna postawa Siemio
na n  przeciw Walaszkowi, dwa zamacho
we Gajowialca,- boksersld spryt Siemiona I 
— wszystko to nadało meczowi wiele e- 
mocji. Konieczność zmiany składu w osta
tniej chwili spowodowała, że Gajowiak i

Siemian I  walczyli ze znacznie cięższymi 
przeciwnikami o kategorię wyżej. Różni
ca wynosiła w obydwu wypadkach ofcołc 
6 kg, co w boksie w  tych wagach ma du
że znaczenie.

W arto jeszcze podkreślić stałą poprawę 
organizacji zawodCw i żywiołowe zaintere
sowanie ze strony publiczności, poza kil
koma nieodpowiedzialmyfed okrzykami 
obiektywnej, co spotkało się ze szczegól
nym uznaniem gości. A zatem pomyślmy 
o dźwignięciu na wyższy  poziom lubelskie
go boksu — są talenty, są warunki, nie 
brak zainteresowania. Wysoki poziom i 
aktywność władz LOZ3 oraz zapał mło- 

| dzieży, która — jak ktoś powiedział trak- 
! tuje boks jako nasz sport narodowy — gwa

rautują, że pięściarstwo lubelskie znajdzie 
odpowiednie drogi ro-zwoju.

Jeśli chodzi o echa pomeczowe, to z 
pewnym zdziwieniem przeczytaliśmy na la
mach katowickiego „Sportu** w sprawo
zdaniu z  lubelskiego spotkania, że Mancc- 
ki poddał się przeciwnikowi w trzeciej .in  
dzie wskutek zwichnięcia palca. Sprawozda 
nie w tym  punkcie świadomie fałszuje-rze
czywisty przebieg zawodów. Przecież Ma- 
neckiego na deskach widzieliśmy wszyscy;
1 Ostaszewski, i sędzia ob. Kiszczyńeki, 
cała ekipa śląska, ponad tysiąc osób li
czący tłum widzów. W kartach protokó
larnych komisji sędziowskiej wyraźnie 
„stoi“ napisane k. o. Nie wystarczyło li
czenia do dziesięciu. Manecki jest wpraw
dzie znanym zawodnikiem, obchodził właś
nie jubileusz 200-ej walki, Śląsk jest sil
nym okręgiem, ale „Sport" mógłby być 
także... poważnym pismem. Możliwe, że- 
Manecki uszkodził sobie podczas walki oa- 
Iec, ale poddać się po prostu — nie zdą
żył.

Ktoś sprawozdanie to podał z Lublina 
„telefonem od własnego korespondenta'* 
Widocznie byia to zabawa w zepsuty ttie- 
fon.

Dnia 16 stycznia 1S46 r. Rada Ministrów 
uchwaliła dekret o utworzeniu Urzędów i 
Rad Wychowania Fizycznego i Przysposo
bienia Wojskowego.

Art. 1 tego dekretu mówi, że dla kiero
wania pracami, dotyczącymi obowiązku po 
wszechnego w. f. i p. w. tworzy się przy 
Ministerstwie Obrony Narodowej — Pań
stwowy Urząd WF i FW. Z dalszej Łreśoi 
tego dekretu dowiadujemy się, że obok Pań 
stwowego Urzędu W. F. i FW . tworzy się 
przy Ministrze Obrony Narodowej — Pań
stwową Radę WF i PW, której zadam em 
jest ustalenie zasadniczych wytycznych 
postępowania Państwowego Urzędu WF i 
FW oraz przeprowadzanie kontroli nad ca
łością działania Urzędu i realizacją usta
lonych wytycznych.

Dalsze artykuły tego dekretu ustalają 
skład osobowy Państwowej Rady WF i 
PW i jej wewnętrzną organizację oraz or
ganizację Urzędów W F i PW.

Na czale Państwowego Urzędu WF 1 PW 
stoi dyreiktor oraz jego zastępca do spraw 
polityczno wychowawczych, mianowani i 
odwoływani przez Ministra Obrony Naro
dowej w porozumieniu z Prezydium Pań
stwowej Rady WF i PW. W skład tego U- 
rsędu wchodzi personel fachowy, złożony 
x osób wojskowych 1 cywilnych, powoła
nych do pracy prizez Dyrektora lub osoby 
przez niego upoważnione.

Dyrektor Państwowego Urzędu WF 1 
PW oraz jego zastępca do spraw politycz
no - wychów, podlegają bezpośrednio Mi
nistrowi Obrony Narodowej i działają w 
porozumieniu z Prezydium Państwowej Ra
dy WF i PW.

W poszczególnych województwach two
rzy się Wojewódzkie Urzędy WF i PW. 
Do zakresu działania tych Urzędów nale
ży kierowanie na obszarze województwa 
sprawami owiązanymi z wychowaniem fi
zycznym i przysp. wojskowym. Wojewódz
kie Urzędy WF i PW podlegają Państwo
wemu Urzędowi WF i PW.

Obok Urzędów W F i PW tworzy się Wo 
jewódzkie Rady W F i PW celem dbania o

wykonanie wytycznych, uchwalonych przez 
Państwową Radę WF 1 PW i wydania opi
nii i stawiania wniosków w sprawach zwią
zanych z wych. fiz. i p. w. na obszarze ca
łego województwa.

Na czale Wojewódzkiego Urzędu Wych. 
Fiz. i P. W. stoi Dyrektor oraz; zastępca do 
spraw polityczno - wychowawczych, mia
nowani przez Dyrektora Państwowego U- 
rzędu W F i PW w porozumieniu z Prezy
dium Rady W F i FW.

Na obszarze Wojewódzkich Urzędów WF 
1 PW tworzy się Powiatowe Urzędy WF 
1 PW do zakresu których należy kierowa
nie na podległym obszarze sprawami zwią
zanymi z w. f. i p. w. Urzędy te podlega
ją  Wojewódzkiemu Urzędowi WF i PW.

Tak przedstawia się w krótkim zarysie 
organizacja czynników, które mają kiero
wać sprawami wych. fiz. 1 przysp. wojsk, 
w Polsce.

Takie ujęcie zagadnienia w.f. i p.w. daje 
gwarancję, że wychowamy społeczeństwo 
nie tylko zdrowe pod względem fizycznym, 
ale i moralnym,

W  chwili obecnej na terenie Lublina or
ganizuje się Wojewódzki Urząd WF  i PV7. 
Na stanowisko p. o. Dyrektora Wojewódz
kiego Urzędu WF 1 PW został wyznaczony 
wizytator PTT w Kuratorium O. S. Lubel
skiego Gerłowski Henryk.

Dyrektor Gerłowski jest specem w dzie
dzinie-WF i PW, w czym pracuje już od 
16 lat. Był pierwszym, który po wypędze
niu okupanta w sierpniu 19-44 r. zajął się 
organizowaniem PW i WF.

Współpracował z Resortem Oświaty ' 
Obrony Norodowej w okresie PKWN ; brał 
czynny udział w ustalaniu programu WF 
l PW.

Jest założycielem 1 prezesem Koła Prac. 
WF i Sportu na terenie Lublina. Jes.t ini
cjatorem założenia Spółdzielczej Składni
cy Sportowej, która pomimo trudnych wa
runków finansowych rozwija się i zaopa
truje w sprzęt sportowy szkoły, kluby 1 
organizacje.

Jednym z pierwszych poczynań Woje
wódzkiego Urz. WF i PW jest zorganizowa

nie w okresie od 1 do 9 m aja b. r. maso
wych imprez w .i. i p.w, na terenie całego 
województwa.

W poszczególnych powiatach Referaty 
WF i PW, przy RKU, które w przyszłości 
przeistoczą się w Powiatowe Urzędy WF 
1 PW otrzymały polecenie zorganizowania 
wszelkiego rodzaju imprez sportowych pod 
hasłem: ,,Wszyscy na boiska i pływalnie“.

Wojewódzki Urząd W F i PW wzywa 
wszystkie organizacje o charakterze spor
towym i kluby sportowe, aby podjęły współ 
pracę z Referatami W F i PW przy RKU w 
akcji zorganizowania tych imprez sporto
wych, ktćire włączone w ramy ogólnopań- 
stwowych świąt, zadokumentują naszą ra 
dość z powodu odniesionego zwycięstwa 
nad wrogiem.
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W ładzom  p iłk a rs k im  kra nwadze
Przykry epilog miały ostatnie mecze: 

piłkarz Sygnału Ciesielski I  złamał nogę, 
a jeden z czołowych napasuników Lublina, 
Paprota, uległ ciężkiemu złamaniu ręki (w 
dwóch miejscach) w Siedlcach.

Wypadki te  pociągnęły za sobą nie tylko 
stratę <ila reprezewtacyj klubowych, ale — 
jeśli chodzi o same ofiaiy wyptdków — 
sprowadziły za sobą konieczność dłuższego 
leczenia szpitalnego, przerw ^w  *&robkowa 
om  i  k ijm in  "

Czy nie należałoby pomyśleć o ubezpie
czeniu graczy od nieszczęśliwych wypad
ków, co było powszechnie praktykowane 
przed wojną 1 dziś ma miojsce w większo
ści klubów. 1 proc. dochodu z zawodów — 
to nie tak wiele. Mamy nadzieję, ż.i projekt 
nasz przepracuje kompetentnie LOZPN.J&k 
nam wiadomo władza klubowe i związko
we zaopiekowały się ofiarami nieszczęśli
wych wypadków. Kibice — sia  gozostań-

o s t a t a a i  r a z
...w naszym miłym mieście sport i hu

mor nie chodzą w  parze. Spróbujcie zażar
tować, że na boisku, że r.ngu, że przy 
zielonym, stoliku, a zaraz starsze pokolenis 
się obraża, młode eaS -— odgraża. I  nrs 
pomoże nic, ani to, że ktoś się śmiał, & 
ktoś Inny wziął żart tak, jak trzeba: uj
rzał w drużynie ułamek morału, okruch tro 
liki o sport lubelski.

Najgorzej bywa jednak, (gdy ktoś eij 
zraża. Zwłaszcza ktoś dla życia sportowe
go nieoceniony, zasłużony dotychczas, nie- 
zasiąpiony teraz i na przyszłość. Zraża — 
lobreM intencjom, które niezręcznie może; 
ale do£6 wyraźnie podkreślały, że nie inni  ̂
ale tam te ;t ktoś, działał, organizował, bez
interesownie służył radą, pomocą, każdą 
chwilą swego cennego czasu. Dlatego 'V 
tym  miejscu, najserdeczniej przepraszamy 
wszystkich, którzy przez „Podobno“ się 
przewinęli, a zwłaszcza pewnego młodego, 
pełnego zapału i ofiamośal działacza spor
towego. Chcieliśmy dobrze i tej spraiuie pi
saliśmy trzy razy poważnie, a iylko ra 
na wesoło. Może nam v:ybaezą, tak j'ih 
mężowie stanu j głowy państw wybaczają 
satyrykom  « karykaturzystom. Wybaczają 
w  państwach demokratycznych. Gdyby na
wet wybaczyć iiie zechcieli, byłoby przy
krym  nieporozumieniem ich odejście ze 
sportu. Przez czyjś żart. To jasne.

A. więc podobno — ostatni raz. Podob
no już więcej ule będzie. Ta rubryka wszy
stkich tylko denerwuje, /widzimy, że jest 
zbyteczna. Nie będziemy taęoej żartowali. 
Nie napiszemy nic wesołego, nie p o w i e j  
nikomu. Nawet na ucho.

W szystkich zaś pozostałych PT lekarzy 
lubelskich (aktualny spis wg. książki te
lefonicznej) zapewniamy, że tnie urazić Ich 
chcieliśmy, lecz troszeczkę inertem... zain- 
4ere#eti>*<Ł'' W S.^


